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(zy rokowania polsko-niemiecki 


zostaną wznowione? 


Nastroje w kołach berlińskich po przerwaniu roko- 

wań, — Przemysłowcy niemieccy żądają najrych- 

lejszego nawiązania stosunków z Polską, — Jedy- 

nie agrarjusze są zadowoleni. — Dłaczego rząd 

niemiecki nie zgodził się ma publikację not. — 
Przed dalszemi iazami rokowań. 


Niepowodzenie rokowań gospodarczych poi- 
sko - niemieckich odbiło się w niemieckich kołach 
politycznych i gospodarczych bardzo silnem echem 
Na łamach prasy, oraz w dyskusjach politycznych 
sprawa niemożności uzyskania porozumienia po- 
między Polską a Niemcami omawiana jest bardzo 
żywo, co dowodzi, że jednak — mimo wszystko 
— traktat handlowy polsko - niemiecki jest w 
Niemczech kwestją bardzo aktualną i że wszelkie 
decyzje w tym kierunku wyczekiwane są z jak- 
najsilniejszem zainteresowaniem. Szczególnie w 
kołach przemysłowych przerwa w rokowaniach 
wywołała jak najsilniejszą konsternację. Przemysł 
niemiecki, wróciwszy bowiem obecnie przy pomo- 
cy kapitałów amerykańskich do szczytów swej 
produkcji, — dusi się w dotychczasowych swych 
granicach zbytu, toteż otworzenie granic polsko- 
niemieckich staje się dla przemysłu niemieckiego 
zagadnieniem bardzo ważnem, 


Jedyną stronę, która okazuje pewne zadowo- 
lenie z niepomyślnego obrotu rokowań polsko - 
niemieckich są agrarjusze niemieccy. Mimo, że za- 
sadniczo agrarjusze stoją dość daleko od obecnego 
rządu niemieckiego, to jednak posiadają oni jesz- 
cze dość wpływów w berlińskich ministerstwach 
tak że interesy swoje umieją i obecnie zabezpie- 
czyć. Agrarjusze są dzisiaj panami na rynkach nie- 
mieckich. Pozbawieni konkurencji dyktują ceny za 
mięso i produkty rolnicze, zapewniając sobie ol- 
brzymie zyski, Oczywiście że traktat handlowy, 
który umożliwiłby Polsce dowóz mięsa i produk- 
tów rolniczych na rynki niemieckie jest dla agra- 

*rjuszy bardzo nie na rękę, toteż nie pomyślne u- 
kształtowanie się rokowań leżało w intencjach a- 
grarjuszy. I stąd też powstała główna podstawa nie 
powodzeń w rokowaniach. Niemcy chcieli bowiem 
dla przemysłu swego otworzyć jaknajszerzej wro- 
ta polskie, w zamian jednak za to — pod presją 
agrarjuszy — ograniczyć pragnęli możliwości eks- 
portu polskiego do Niemiec jaknajwydatniej. 


Że taki był istotny powód przerwy w rokowa- 
niach zdają sobie miarodajne czynniki niemieckie 
doskonale sprawę, Toteż w niektórych kołach nie- 
mieckich słyszy się dość często głosy, że rząd nie- 
miecki dlatego nie chciał zgodzić się na ujawnie- 
nie ostatnich not, wymienionych pomiędzy Polską 
a Niemcami i przed przerwaniem rokowań, ponie- 
waż noty te mogły szerokim masom odsłonić wła- 
ściwe powody niepowodzeń. A socjaliści, stojący 
obecnie u steru rządów w Niemczech, rozumieli 
jak fatalne wrażenie w szerokiej opinji publicznej 
wywołać mogłaby wiadomość, że ministrowie so- 
cjalistyczni, nie bacząc na konieczność zniżenia 
cen na rynkach niemieckich, stanęli w obronie 
wielkiej własności niemieckiej. W rozmowach, ja- 
kie korespondent Wasz prowadził z szeregiem po- 
lityków, te względy stanowiska rządu niemieckie- 
go niejednokrotnie były podkreślane.. 


Jeden jednak poważny zwrot zauważyć daje się 
obecnie w głosach niemieckich. Oto bowiem — 
mimo, — że utartym zwyczajem całą winę niepo- 
wodzeń usiłowują stery niemieckie zepchnąć w 
daslzym ciągu na Polskę, to jednak naogół obec- 
nie mówi się już o Polsce bardziej rezczowo, — 
niż dotychczas. — Nie słyszy się już drwiąco - 
demagogicznych argumentów, usiłujących wmó- 
wić masom niemieckim, że trudności polsko nie- 


Wąbrzeźno, sobota 3 listopada 1928 p 


t i b 


ROVGRSNZOCA GR E RA 
mieckie są „dla Niemiec nieistotne, ponieważ Pol- 
ska 20309) czy później i tak przestać mus tist- 
nieć'. t | ZĘ j 


) Zauważyć natomiast można obecnie bardziej 
objektwyny ton, uwzględniający już pozycję pań- 
stwową  iinteresy Polski, Jest to poważny krok 
naprzód, każący przypuszczać, że kiedyś z konie- 
czności nastąpi i dalsze korzystniejsze ukształ- 
towanie się opinji niemieckiej wobec Polski, 

W tej chwili najbardziej aktualnem zagadnie- 
niem staje się jednak pytanie, czy rokowania pol- 
sko - niemieckie zostaną wznowione. Korespon- 
dent Wasz zdołał w rozmowie z dobrze orjentu- 
jącymi uzyskać następujące wyjaśnienia: ot 


— „Nacisk kół przemysłowych na rząd nie- 
miecki jest bardzo silny Przemysł niemiecki żąda 
unormowania stosunków gospodarczych z Polską, 
ponieważ jest to pierwszorzędnem zagadnieniem 
dla produkcji niemieckiej. Z tych też względów 
należy się liczyć z tem, że rokowania już w nie- 
długiej przyszłości z inicjatywy niemieckiej zosta 
ną wznowione, Jeden ponadto jeszcze moment na- 
leży podkreślić. Rząd niemiecki zainteresowany 
jest w silnym stopniu w tem, aby doprowadzić do 
zniżki cen na rynkach niemieckich. Postulat ten 
wysuwają bowiem organizacje przemysłowe, o- 
raz organizacje robotnicze, a rząd niemiecki jako 
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wyraziciel interesów przemysłu i robotników, 
musi się z nim liczyć. Trudno zatem wyobrazić 
Sobie, by rząd pod presją kół przemysłowych 
chciał w dalszym ciągu występować jako obródćh 
egoistycznych interesów agrarjuszy. Że w rządzie 
niemieckim istnieje tendencja do wznowienia ro- 
kowań, świadczy również fakt, iż ze strony oficjal- 
nych czynników niemieckich kilkakrotnie już pod- 
kreślano, że obecna faza nie ma charakteru zer- 
wania, lecz chwilowej przerwy rokowań, aby de- 
legatom obydwóch stron dać możność sprecyzo- 
wania swych stanowisk ` g 


Tak zatem historja prób nawiązania stosun- 
ków gospodarczych pomiędzy Polską a Niemcami 
nie została jeszcze zamknięta i stoimy w przede- 
dniu dalszych faz i nowych usiłowań uzyskania 
porozumienia. Być może, że w dalszych rokowa- 
niach rząd niemiecki wobec porozumienia, Być 
może, że w dalszych rokowaniach rząd niemiecki 
wobec stanowiska kół przemysłowych i ogólnej 
opinji publicznej, uwolni się z pod egoistycznych 
wpływów agrarjuszy i rozumiejąc, że traktat han- 
dlowy jest w równie silnym stopniu potrzebny 
Niemcom, jak i Polsce, przejdzie do bardziej rze- 
czowej dyskusji z Polską. Już w najbliższych 
dniach spodziewać należy się decydujących wyja- 
śnień pod tym względem. Fr. W-cki. 


Przed wznowieniem rokowań z Litwą 


W dniu 3 listopada spotkają się ponownie w 
Królewcu delegacje polska i litewska pierwsza 
pod przewodnictwem ministra spraw zagranicz- 
nych p. Augusta Zaleskiego, druga z premjerem 
Waldemarasem na czele. Jak wiadomo, rokowa- 
nia z Litwą wszczęte zostały po podróży Marszał- 
ka Piłsudskiego do Genewy w grudniu 1927 r. 
Wtedy wobec stanowczego postawienia sprawy 
przez Marszałka, Waldemarads, przyciśnięty do 
muru, zmuszony był do złoż.enia oświadczenia, 
że stan wojenny pomiędzy Polską a Litwą przestał 
istnieć. Od tego czasu, poprzez pierwszą konferen 
cję w Królewcu w marcu r. b. i rokowania w 
trzech komisjach tam ustanowionych, które obra- 

dowały jednocześnie w Warszawie, Kownie i 
Berlinie, Litwa starała się stale niedopuścić do 
jakiegokolwiek postępu w stosunkach pomiędzy 
obu krajami. W insternie uszytej sieci bezwartoś- 
ciowych argumentów usiłował Waldemaras prze- 
konać świat, że Polska pragnie właściwie zawła- 
dnąć Litwą, a Litwa, której polacy zabrali histo- 
ryczną stolicę, musi się bronić przed tym imper- 
jalizmem i mimo swych najbardziej pojednaw- 
czych intencyj nie może uzyskać od Polski możli- 
wych warunków do ugruntowania pokoju. Mało 
tego bezpośrednio przed czerwcową sesją Rady Li 
gi Narodów, na której sprawa stosunków polsko - 
litewskich miała być rozważaną, rząd litewski o- 
głosił ustawę konstytucyjną proklamującą Wil- 
no stolicą Litwy. 

Wobec takiego postępowania litewskiego, ta- 
ktyka rządu polskiego nacechowana była najgłęb 
szym politycznym rozsądkiem. Stale w spokojny i 
rzeczowy sposób odpierał on bezsensowne zarzu- 
ty litewskie, nie ustając w wysuwaniu coraz to 
nowych, najbardziej pokojowym duchem przepojo 
nych propozycyj i czyniąc wszystko co było w je- 
go mocy, aby doprowadzić do porozumienia. Ani 
na chwilę polskie czynniki decydujące nie straciły 
zimnej krwi wobec rozbrykanego przeciwnika, Na 
wet wobec paradoksalnej deklaracji ogłaszającej 
miasto polskie stolicą obcego państwa, Polska i 
jej Rząd zachowały całkowity spokój. Poprostu 
stwierdzono, że strony polskiej, że takiego oświad- 
czenia nie można traktować poważnie. 

Opinja publiczna gałeśo świata żywo intereso 
wała się konfliktem polsko - litewskim, Taktyka 
rządu polskiego, mimo że propaganda berlińska i 


moskiewska stale wspomagały kowieńskiego wi- 
chrzyciela, zdobyła sobie głębokie uznanie całej 
oświeconej opinji świata. Oszczercza anty-polska 
kampanja nietylko nie wyrządziła nam żadnej 
krzywdy, lecz przeciwnie, bardziej jeszcze uwy- 
pukliła wyjątkowe opanowanie polityki polskiej, 
dając jej świadectwo siły i kompetencji. 

A Litwa? Stanowisko Waldemarasa ośmie- 
szyło go przed całą Europą. Na publicznej sesji 
Rady Ligi Narodów angielski podsekretarz stanu 
spraw zagranicznych Sir Austen Chamberlain na- 
zwał deklarację wileńską rządu litewskiego pro- 
wokacją. Świat cały uważa sposób rządzenia Wal- 
demarasa za głęboko krzywdzący nieszczęśliwy 
naród litewski i silnie zagrażający pokojowi eu- 
ropejskiemu. Nawet z Moskwy i Berlina szły cza- 
sem głosy upomnienia. Wreszcie ostatnio rząd li- 
tewski, który stosuje wobec innych państw tę sa- 

| mą nieodpowiedzialną politykę co w stosunku do 
Polski, zraził sobie dwa -państwa bałtyckie, w któ 
rych tak jak w Polsce istnieje dla narodu litew- 
skiego szczera sympatja. 


i 
| 
| 
Z Estonją rząd litewski wszczął z niewytłuma 
czonych powodów wojnę celną. Jednocześnie 
Waldemaras, w zwykły sobie nietaktowny spo- 
sób, głęboko obraził ministrA spraw zagranicz- 
nych Łotwy, Balodisa, który był równocześnie no 
| minalnym posłem łotewskim w Kownie. Stosunki 
łotewsko - litewskie są wobec tego obecnie ogro- 
mnie naprężone. Estonja i Łotwa będą teraz jesz- 
cze silniej odczuwały jak dalece absurdalne od- 
grodzenie się Litwy chińskim murem od Polski go 
dzi w ich interesy gospodarcze. 


Tak oto Litwa przystępuje do rokowań zupeł- 
nie odosobniona. Jeśli znajdzie jakieś moralne po- 
parcie dla swego stanowiska w Niemczech lub w 
Sowietach, to będzie one podyktowane z pewno- 
ścią jedynie interesami tych państw i niewątpli- 
wie bardziej niebezpieczne dla Litwy niż rzekomo 
wrogi stosunek Polski, Czy rząd litewski zrozumie 
wreszcie nieroztropność swego stanowiska i da 
tego dowód w czasie zbliżających się rókowań — 
trudno obecnie przewidzieć, Pewnem zaś jest, że 
rząd litewski nadal postępować będzie w myśl 
seł pokoju, powodowany dobrze zrozumiałym in- 
teresem Polski i sympatją dla bratniego narodu di- 
tewskiego. Lch. 


Zamach na generalnego Konsula polskiego w Pradze 


Praga, 31. 10. W dniu dzisiejszym dokonano 
zamachu na konsula generalnego polskiego w Pra 
dze Lubaczewskiego, który wyszedł z zamachu bez 
szwanku. Emigrant ukraiński Tadeusz Paciuk 


strzelił mianowicie z rewolweru do konsula Lu- 
baczewskiego w chwili gdy tenże znajdował się w 
klatce schodowej konsulatu. Paciuka aresztowano 


Ksiądz Prymas o zagadnieniach religijnych 


Wiedeńska „Reichspost* zamieszcza rozmo- 
wę swego współpracownika z Prymasem Kardy- 
nałem dr. Hlondem. W rozmowie tej ks. kardynał 
Hlond podkreślił, że religijność narodu polskiego 
i jego głębokie przywiązanie do kościoła katolic- 
kiego jest wielkie. Robotnicy i inteligencja są tak 
samo religijni jak inne warstwy społeczne. 


W dalszym ciągu ks. Kardynał Hlond wska- 
zał na wielkie znaczenie konferencyj biskupów w 


Polsce. Przed dwoma tygodniami obradowała wła- ` 


śnie taka konferencja biskupów ze wschod- 
niej Małopolski. W konferencji tej wzięli udział 
biskupi wszystkich trzech katolickich obrządków 
W najbliższych dniach będzie wydany wspólny 
list pasterski do katolików wszystkich obrządków 
w Małopolsce Wschodniej. Zagadnienie obrządku 
wschodniego zajmuje żywo umysły nietylko Mało- 
polski Wschodniej, lecz także i północno-biało 
ruska zmuszona zotała przez rosjan do przyjęcia 


schizmy. Obecnie wraca ona masowo na łono ko- 
ścioła katolickiego, Całe parafje ze swoimi kapła- 
nami opuszczają schizmę. Aby ten ruch zorgani- 
zować urzędy biskupie djecezji wschodnich zor- 
śanizowały kurs seminaryjny dla obrządku wscho 
dnio -,słowiańskiego. Nawróceni przystępują nie 
do obrządku grecko - katolickiego, znanego tylko 
w Małopolsce wschodniej, lecz do obrządku 
wschodnio - słowiańskiego, który został dla nich 
stworzony w roku 1924. Do mszy rosyjskiej włą- 
czono tylko modły za papieża i biskupa. 


W dalszym ciągu wywiadu zaznaczył ks. Kar 
dynał Hlond, że tsosunki między neimieckimi ka- 
tolikami a polskimi są przyjazne, W mieszanych 
okręgach Górnego Śląska księża muszą urzędować 
w obu językach i wedle życzenia odbierać spo- 
wiedź oraz spełniać funkcje urzędowe. W niedzie- 
lę odbywać się naprzemian raz kazania w języku 
niemieckim, drugi raz w języku polskim, 


Polsko -litewskie rokowania w Królewcu 


Warszawa 2. 11. W dniu 3 listopada w Kró- 
lewcu rozpoczną się polsko - litewskie rokowa- 
nia, Naczelnik wydziału wschodniego Ministerst- 
wa Spraw Zagranicznych p. Hołówko był w tych 
dniach w Rydze, aby się tam osobiście rozmówić 
z posłem Łukasiewiczem. Prace konferencji kole- 


przód, a pozostają jedynie do rozwiązania drobne 
zagadnienia gospodarcze. W sprawie rokowań kró 
lewieckich z Litwą oświadczył p. Hołówko, że de- 
legacja polska poczyniła już wszelkie możliwe u- 
stępstwa. Ostatnie słowo należy teraz do Litwy. 


Niesnaski w litewskiej Radzie Państwa. 


Wilno 2. 11. Z Kowna donoszą: Od kilku dni 
w litewskich kołach politycznych krążą pogłoski 
o zmianach w łonie Rady państwa na Litwie, We- 
dług tych wersyj ustąpić ma ze stanowiska człon- 
ka Rady prof. Romer. Jest to wynikiem ostrej wy- 
miany zdań między ustępującym a prez. Rady mi- 
nistrów Waldemarasem. Na jednem z ostatnich 
posiedzeń Rady prof. Romer podał druzgocącej a- 
nalizie obecny kurs polityczny Litwy ze specjal- 
nem uwzglednieniem polityki zagranicznej. Wal- 
demaras uczuł się dotknięty i w odpowiedzi na 
mowę prof. Romera użył słów, nie licujących z 
powagą Rady, specjalnie zwróconych w kierunku 
swego antagonisty. Prof. Romer opuścił salę posie 
dzeń Rady i wystosował list do prezydenta Sme- 
tony. 


Komuniści nawet w Sopotach podnoszą swój łeb. 


Na ulicach Sopotu odbyła się wielka manife- 
stacja komunistyczna. Manifestacja ta miała na 
celu zbieranie ofiar na więźniów politycznych. 
Spokój nigdzie nie został zakłócony. 


Krwawa eksmisja. 


Z Warszawy donoszą: Na tle eksmisji kilku 
robotników rolnych w ordynacji Zamojskich na fo- 


UKRYTE SKARBY 


Późno dopiero wieczorem kapitan wrócił do domu. 
Pomiędzy bowiem wyższej rangi oficerami spotkał kilku 
jeszcze z dawnej armii irancuzkiej, przedmiotu więc do 
rozmowy nie brakło, Nazajutrz rano, kiedy się zabie- 
rał do wyjścia z domu, drzwi się z cicha otworzyły, i 
wszedł znany nam Marusiak, a za nim młody człowiek 
w saperskim mundurze podoficera. 

— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus, — rzekł 
Marusiak, -- prowadzę tu kapitanowi młodego sapera, 
którego chciej przyjąć z życzliwością i przycisnąć do 
swego poczciwego Serca. 

— Nie wstydź się chłopcze i ucałuj rękę dawnego 
swego nauczyciela. 

Młodzieniec wypełnił rozkaz, a kapitan prostując go, 
zawołał wpatrzywszy się w twarz przybyłego: 

— Franuś! czy to być może? To ty chłopcze taki 

2 

— A tak kapitanie, — odrzekł Marusiak, — ten sam 
ladaco, zmartwienie niegdyś całego miasta, i najniesfor- 
niejszy z uczniów, jakich miałeś kapitanie w swojej 
szkółce. Ale teraz zmienił się do niepoznania; poznał 
złość swoję i żałuje wszystkiego, szczególniej zmar- 
twień Tobie sprawionych. 

— Czy lepszym jestem kapitanie, — odezwał się 
młodzieniec nieśmiało, ale z pewną godnością, — tego 
powiedzieć nie umiem, ale zaręczyć mogę, że nauka, 
którą mi dałeś, przy szkaradnym figlu, w jakim odwa- 
żyłem się ciebie, zacny mój przewodniku, wziąść za 
przedmiot swoich żartów, nie wyjdzie mi nigdy z pa- 
mięci. Ona dopiero otworzyła mi oczy, ona rozjaśniła 


` 
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Iwarku Lipko, doszło do tragicznych wypadków. 
Podczas eksmisji przyszło do bójki między gajowy 
mi a eksmitowanymi robotnikami, która zakoń- 
czyzła się śmiercią trzech robotników, Są to Pie- 
trych Łapa i Juszczyk. Posterunkowy Góra zo- 
stał ciężko ranny podczas interwencji. Gajowi 
którzy brali udział w tej krwawej eksmisji zostali 
aresztowani. 


Dla upamiętnienia zawarcia Traktatu Wersalskie- 
go, dwie minuty milczenia na całej kuli ziemskiej. 
Amerykańska liga dla upamiętnienia wojny 
światowej, zwróciła się do wszystkich zaintereso- 
wanych rządów z propozycją aby dla upamiętnie 
nia zawarcia pokoju wersalskiego, wstrzymać w 
dniu 11 listopada, o godzi. 11 zrana wszelki ruch 
tak na ulicach, jak w zakładach, fabrykach i biu- 
rach oraz dla nadania tej przerwie bardziej uro- 
czystego charakteru, zaniechać również wszel- 
kich rozmów, jednem słowem, ma zapanować na 
całym świecie kompletna dwuminutowa cisza. 
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Czytajcie 
„Głos Wąbrzeski” 


jowej polsko - łotewskiej posuwają się raźno na- 


moje myśli i pojęcia, i wskazawszy obowiązki, wyrobiła 
wolą do poprawy i odmiany. Ufając i wierząc, jak to 
nas zawsze uczyłeś, że Bóg wspiera poczciwe zamiary, 
poszedłem do Warszawy z silnem postanowieniem do- 
wiedzenia Ci czynem, szanowny przewodniku, że nauki 
twoje nie były marne. Bóg pobłogosławił, i z chłopca 
do usługi, potem aplikanta przy inżynierze, zostałem 
wreszcie saperem jeszcze przed naszem powstaniem, 
Galonki podoficerskie, jakiemi mię przyozdobiono, niech- 
że będą świadectwem mojej odmiany, i zarazem prośbą 
o- przebaczenie za wszystkie błędy młodości, 

— Chłopcze! mój zuchu kochany! — zawołał kapi- 
tan, obejmując uściskiem Franusia, — jakże ty poczci- 
wym, jak zacnym jesteś młodzieńcem! Gdyby cała 
młodzież nasza chciała cię naśladować,” nicby już do 
szczęścia ogólnego nie brakło. O przebaczeniu nie mów, 
któżby pamiętał o takich drobnostkach. 

Poczciwy Marusiak przedstawił potem syna rodzinie 
kapitana; rozpoczęły się więc narady, wypytywania o 
wszystkie szczegóły Spraw wojennych, i o losie wypra- 
wy na Litwę Chłapowskiego, z którym, iak się dowie- 
dziano od przybyłego wojska, udali się Stefan razem 
z Jankiem. 

Po południu wojsko ruszyło w pochód do Warszawy 
na obronę zagrożonej stolicy. Odprowadzono go z ża- 
lem i ze łzami, bo nadbiegły wieści o zbliżającym się 
nieprzyjaciełu, roznosząc strach ogólny między miesz- 
kańcami. Tylko na Tatarach u pana Michała, pozostał 
mały oddział ułanów, przeznaczony do pilnowania reszty 
wozów z bagażami zatrzymanemi dla koniecznej napra- 
wy kół pogruchotanych. } 

W parę godzin miano z niemi w drogę wyruszyć, 
a tymczasem ułani krzątali się około koni robiąc przy- 
gotowania do wymarszu. Kapitan pożegnawszy waja- 
ków, pocieszywszy smucącą się rodzinę o los Stefana 
i Janka, w dobrą godzinę później, postanowił odwiedzić 
pana Michała, przewidując jego trwogę i niespokojność. 
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Wiadomości potoczne 


Wąbrzeżno, dnia 2 listopada 28 r. 


— Dzień Wszystkich Świętych przeszedł w na- 
szem mieście spokojnie, Pogoda od rana dobra, 
natomiast po południu zachmurzyło się, W koście- 
le parafjalnym o godzinie 3-ciej po południu odby- 
ły się uroczyste nieszpory żałobne, które odprawił 
ks. Mówiński. Podniosłe kazanie o zmarłych wy- 
powiedział ks. proboszcz Zakryś. Po odprawieniu 
ceremonji żałobnych, wyruszyła przy biciu dzwo- 
nów olbrzymia procesja na cmentarz grzebalny, 
gdzie po odprawieniu modłów powróciła procesja 
do kościoła, Na cmentarzu od samego rana przy- 
bywały tłumy ludzi, by przystroić groby swych u- 
kochanych. Wieczorem tysiące różnokolorowych 
świateł zapłonęło na grobach. Były groby pięknie 
przystrojone i oświecone, a było również wiele 
grobów samotnych, opuszczonych, tylko opadają- 
ce liście z drzew miłośnie do grobów tych tuliły 
się, a wicher ten jesienny wiche, zdało się, że 
szepce pacierze za tych, którzy są przed Obli- 
czem . Boga. 


Nagie konary cmentarnych drzew szumiały 
żałośnie jakoby prosiły u Boga o Zbawienie dusz. 


Bardzo nieładny zwyczaj zakorzenił się u dzie 
ci, że pozostawione na grobach świeczki i lampki 
— kradną. Rodzice nie powinni na to dzieciom po- 
zwolić bowiem okradanie grobów jest karygod- 
ne, Znamy kilka takich wypadków z dnia wczoraj- 
szego, a nawet znane są nazwiska, lecz nie notu- 
jemy ich publicznie, myśląc że w przyszłości ta- 
kich rzęczy nie będą robić, 


— Nowa placówka. Pan Szymon Tarasiewicz 
otworzył przy ulicy Kolejowej.70a wytwórnię wy- 
robów cukrowych i czekoladowych. Nowej pla- 
cówce życzymy jaknajpomyślniejszego śreśr, 

ed. 

— Pod uwagę Kuratorjum i Ministerstwu! Z 
kół Czytelników piszą nam: W gimnazjum tutej- 
szem nie wykłada się od początku roku szkolnego 
ważnych przedmiotów jak: matematyka, fizyka i 
śpiew, ze względu nie przydzielenia odpowiednich 
profesorów. Każdy, dobrze myślący człowiek przy 
zna, że nauka matematyki, to najważniejszy rzed- 
miot, który nie tylko że powinien ale musi być w 
każdej szkole wykładany, a cóż dopiero w gimna- 
zjum. Fizyka jest to również ważny przedmiot, któ 
ry na równi z matematyką winien być wykładany. 
Ze śpiewem jest rzeczą inną, chociaż śpiew jest 
jednym z środków kulturalnych. Nie wykłada się 
tych przedmiotów, ze względu na brak odpowied- 
nich profesorów. A z czyją to szkodą? Oczywi- 
ście ze szkodą ucznia i rodziców, bowiem pierwsi 
nie ucząc się przez cały rok ani matematyki ani 
fizyki jak mogą zdać maturę lub otrzymać promo- 
cję? A za czyją to winą? Tego ucznia, od którego 
żąda się tego co go wogóle nie uczono, czy też 
Kuratorjum czy inne wyższe władze, które w palą- 
ce bolączki nie zajrzały? 

Czyja to wina? W czem leży ta paląca bo- 
lączka? Mamy przekonanie że niskie płace powo- 
dują, że brak jest ludzi, którzyby poświęcili fio- 
logji. Znaną nam jest sprawa, że woźny (broń Bo- 
że nigdy mu nie zazdrościliśmy i nie zazdrościmy) 
jest umieszczony w środku listy płatniczej, a więc 
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Ale zalędwie wyszedł na ścieżkę, z wielkiem przeraże- 
niem zobaczył kłęby dymu, buchające ze wszystkich 
dworskich zabudowań. Płomień się szerzył z nadzwy- 
czajną gwałtownością; gorzał już dworek, stodoły, obo- 
ry. zapalały się dalsze budynki, a pomiędzy dymem 
widział w szybkim pędzie przebiegających jeźdźców, 
jakby w wojennym ża sobą pościgu. Nie zważając na 
niebezpieczeństwo, ruszył o ile mógł najszybszym kro- 
kiem, ale kiedy stanął na miejscu, znalazł już tylko do- 
palające się resztki, kilka trupów leżących na ziemi i 
pana Michała w największej rozpaczy, drżącego, prze- 
lęknionego, nie umiejącego nawet dać objaśnienia o nie- 
szczęściu, jakie go dotknęło. Strata rzeczywiście była 
"wielką, oprócz bowiem budynków, spalił się cały zasób 
domowy Strumisza, a z nim wszelkie pieniężne Oszczę- 
dwości zbierane od dawna z tak wielkim mozołem. 

Widocznie utarczka jakaś zaszła z małym oddziałem 
kawaleryi polskiej, pozostawionej do pilnowania resztek 
bagaży, szczegółów jednak bliższych trudno było do- 
wiedzieć się od nieszczęśliwego pogorzelca. Przywie- 
ziony do domku kapitana, razem z płaczącą żoną, łamał 
tylko ręce, powtarzając ciągle: 

— jestem żebrakiem, zniszczonym, zrujnowanym. 
Któż mnie teraz poratuje? Kto wesprze i pocieszy? 

— Wola Boża, mój bracie, wola Boża, — odpowia- 


dał kapitan, — nie rozpaczaj napróżno, ludzi większe 
jeszcze spotykają nieszczęścia. 
— O czemuż mnie nie zabili! — zawołał Strumisz, 


a kapitan iuknął z gniewem: 
Grzeszniku, upamiętaj się i nie bluźń przeciw 
wyrokom Bożym. 

Ale był to groch o Ścianę, Strumisz na fuknięcie to 
nawet nie zwrócił uwagi i chodził po pokoju od kąta 
do kąta, smutny, bolejący i zrozpaczony. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


zrozumiałoby się to w ten sposób, że woźny po- 
biera większą pensję od profesora. Z tego powo- 
du nie można się dziwić, że niema profesorów ma- 
tematyki, fizyki lub śpiewu. 

Chcąc położyć kres tym brakom, apelujemy 
tą drogą Kuratorjum Szkolne i do Ministerstwa, 
by w sprawę tę zechciało wejrzeć i należycie ją 
załatwić, Nie można przecież dozwolić by nie na- 
uczano w gimnazjum tak ważnych przedmiotów 
jak matematyka i fizyka, a przez to młodzież miała 
ponosić szkodę. Jesteśmy pewni, że Kuratorjum 
Szkolne braki te wnet usunie i wyświetli nam ja- 
sno tę niezrozumiałą dla nas sprawę. 

(Zainteresowani) 


Wszystkie inne pisma uprasza się o przedruk 


— Z Zebrania organizacyjnego ogólnego Zwią 
zku Podoficerów Rezerwy. We wtorek wieczo- 
rem w lokalu p. Szymańskiego odbyło się zebra- 
nie organizacyjne Ogólnego Związku Podoficerów 
Rezerwy. Wśród przybyłych na zebranie zauwa- 
żyliśmy p. porucznika Kszeszowskiego, Pow. 
Komendanta Okręgu p. Wiśniewskiego. Zebranie 
zagaił p. Władysław Stępniewski. w imieniu ko- 
mitetu Organizacyjnego, prosząc pana profesora 
Strzyżyckiego na marszałka zebrania. Pan Strzy- 
życki objąwszy przewodnictwo zebrania, poprosił 
do pióra p. Tylickiego, a na ławników pp. Zamor- 
skiego, Kulpińskiego i Ziółkowskiego. Po ukon- 
styhuowaniu się całego przewodnictwa zebrania, 
zabrał głos p. porucznik Kszeszowski, który mó- 
wił o znaczeniu organizacji Podoficerów Rezerwy. 
Następnie przemówił p, Wiśniewski, delegat okrę- 
gu. Po krótkiej lecz rzeczowej dyskusji podczas 
której przemawiali prawie wszyscy obecni, mar- 
szałek zebrania p. Strzyżycki, zarządził 5 minuto 
wą przerwę, podczas której wybierano kandyda- 
tów do zarządu. Zarząd wybrano jak następuje: 
prezes, p. proi. Strzyżycki; komendant: p, Specht; 
wiceprezes p. Władysław Stępniewski; sekretarz 
p. Tylicki; zastępca sekretarza p. Reiner; skarb- 
nik p. Drwęski; Komisja Rewizyjna: p. Kiłanow- 
ski, p. Arendowicz i p. Grudziński, Sąd koleżeń- 
ski p. Sarniewicz, p. Winogórski i p. Murawski 
Ludwik. Po wyborze zarządu, przemawiali jeszcze 
porucznik Kszeszowski, p. Wiśniewski, nowoobra- 
ny komendant p. Specht, p. Stępniewski i inni. 

Poruszono również sprawę obchodu 10-lecia 
Niepodległaści Polski, w którym to obchodzie Ko- 
ło Ogólnego Związku Podoficerów w Wąbrzeźnie 
weźmie gremjalny udział. Pod koniec zebrania 
uchwalono jednogłośnie wysłać telegramy hołdo- 
wnicze do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
pierwszego Marszałka Polski p. Józefa Piłsudskie- 
go. Pan proiesor Strzyżycki wzniósł okrzyk na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Mościckiego, oraz okrzyk 
na cześć p. Marszałka Piłsudskiego Okrzyki po- 
wtórzono z wielkim entuzjazmem. Pan profesor 
Strzyżycki odczytał również telegramy hołdow- 
ricze: 

Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
skiej J. Mościckiego. 

Podoiicerowie Rezerwy zgromadzeni na or- 
ganizacyjnem zebraniu w Wąbrzeźnie — Pomo- 
rze, przesyłają Ci Najserdeczniejszy Panie Prezy- 
dencie wyrazy najgłębszego hołdu i przywiązania, 

Zarząd Koła. 


Telegram do Pana Marszałka Piłsudskiego: 
Podoficerowie Rezerwy na zebraniu organiza- 
<cyjnem Koła Podoficerów Rezerwy w Wąbrzeźnie 


Wądniu 1 listopada br. zasnął w Bogu ż 
S: 


Stanislaw. Sowie 


inwalida z wojny światowej. W zmar- 
tym straciliśmy dvbrego kolegę, jak 
i najstarszego członka Zarządu. Zie- 
mia Polska, którą tak bardzo uko- 
chał niech mu lekką będzie. Modły 
nasze i innych niech Mu wyjednają 
spokój. 

Pow. Koło Związku Inwalidów Woj. Rz. P. 

w Wąbrzeźnie 
Pogrzeb w którym członkowie bio- 
rą udział odbędzie się w niedzielę 
dnia 4 listopada 28 r. o godz. 2.30 
z domu żałoby ul. Kolejowa 


pol- 


Przetarg przymusowy || Odbiorniki radjowe 


nagrodz. na wystawie radjowej w Po- 
znaniu 1927 r. dużym srebrnym meda- 
lem, 1-7 lamp., wykonane z najlepszych 
części, pod kierownictwem pierwszo- 
rzędnych fachowców, z głośną i czystą 
audycją, to szczyt doskonałeści, przy 
cenach niezwykle niskich. 
słuchawki, akumulatory, baterje ano- 
dowe, lampy katodowe oraz wszyst- 
kie części do budowy aparatów w wiel- 


Dnia 5. XI. br. o godzinie 
12 w potud. sprzedawać będę w dro- 
dze przetargu przymusowego za natych- 
miastową zapłatę gotówką u p. Sł. 
Buszczyńskiego w Mgowie pow. 
Wąbrzeźno 
23 jałówki do 2 lat stare, 17 ma- 
<ior, 10 prosiaków, 7 źrebaków, 
24 warchlakow, 20 cielaków 
i buhaja około rok stary i loko- 
mobilę marki Cegielski 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie 
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W sprawie ogłoszenia w „Głosie Waąbrz 

ostrzeżenie przed kupnem weksii, 
oświadczam niniejszem, że weksle wysta- 
wione przezemnie p. Arturowi Marqu- 
ardt'owi z wybudowania Wąbrzeźno 
| uznaję i jako ważne podtrzymuję. Wspo- 
mniane ogłoszenie jest jedynie aktem 
zemsty ze strony budowniczego p. Zilza 
z Wąbrzeźna, który mieni się być szwa- 
grem p. Marquardt'a 


a 


R. Wojtecki, Wabrzeźno 


Wytwornia aparatów radjowych 


— Pomorze, przesyłają Swemu Naczelnemu Wo- 
dzowi Pierwszemu Marszałkowi Józefowi Piłsud- 
skiemu wyrazy głębokiej czci i ślubowania wier- 
ności Rzeczypospolitej Polskiej. 

Zarząd Koła. 


Podobny telegram o zapewnieniu wierności ku 
Rzeczypospolitej, wysłano dowództwu O. K. VIII 
Po załatwieniu kilku mniejszych spraw pan pre- 
zes Strzyżycki solwował zebranie. 

— Wiec religijny. Zapowiedziany wiec reli- 
gijny odbędzie się w niedzelę dnia 4 listopada b. r. 
w południe zaraz po nabożeństwie na sali p. Ka- 
czyńskieśo. Przemawiać będą mówcy zamiejsco- 
wi i miejscowi. Na wiec ten zaprasza wszystkich 
parafjan Komitet organizacyjny. 

— Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. W u- 
biegłą sobotę przy budowie strzelnicy w Czysto- 
chlebiu wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. Mia 
nowicie robotnik Chrapkowski złamał sobie przy 
przetatczaniu wagoników nogę, w okolicy kostki 
Nieszczęśliwego robotnika odwieziono do szpitala. 

— Baczność damskie krawczynie! Cech kra- 
wiecki w Wąbrzeźnie otrzymał nowy zatwierdzo- 
ny 'statut cechowy podług Polskiej Ustawy Prze- 
mysłowej. Działalność cechu obejmuje teraz tak- 
że i krawczynie damskie. Ze względu że obowią= 
zują, co do nauki jako i egz. czeladniczych te sa- 
me prawa i przepisy w krawiectwie damskiem jak 
męskim leży w interesie wszystkich mistrzyń aby 
do cechu krawieckieśo przystąpiły. Także i ci 
mogą się zgłosić, którzy zamierzają egz. mistrzow- 
ski złożyć Gdyż wtenczas mogą wykonać „pracę 
próbną we własnej pracowni pod kontrolą star- 
szego cechu. Zarząd cechu zamierza także urzą- 
dzić Kurs Kroju damskiego, przy dostatecznej li- 
czbie zgłoszeń, Warunki przyjęcia do cechu jako 
i bliższe objaśnienia udzieli chętnie R. Zaporo- 
wicz, starszy cechu krawieckiego, Wąbrzeźno, 
Kolejowa 10. Tel. 70. 

— W niedzielę, dnia 4-$o listopada odbędą 
się wybory do Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Grudziądzu. Dla obwodu VI wybory odbywają się 
w Wąbrzeźnie, w sali Rady Miejskiej od godz. 9 
począwszy do godz. 20-tej. Każdy uprawniony 
do głosowania winien spełnić swój obowiązek by 
tem samem wykazać, że Izba musi mieć charakter 
wyłącznie polski. 

Wierzymy, że wszyscy spełnią swój obowią- 
zek. Apelujemy jednak, by nie ograniczali się do 
siebie samych ale pociągnęli innych do głosowa- 
nia, którzy stoją z dala od organizacji, by ci speł- 
nili swój obowiązek kupiecki, skoro i na nich dro- 
gą uprawnienia został nałożony przywilej głoso- 
wania. Nikt nie może tłumaczyć się nieświado- 
mością! Specjalnie apelujemy do uprawnionych 
do głosowania z Kowalewa i Golubia. Niech wszy- 
scy przybędą na wybory i zadukomentują w ten 
sposób, że spełnili swój obowiązek kupca- oby- 
watela! 

— Łopatki. (Nagły zgon.) W dniu 24 paździer 
nika zmarł nagle służący z Niemieckich Ło- 
patek. Przywołany lekarz stwierdził, że Kruk 
umarł na udar serca. cb. 

— Wielkołąka, pow. Wąbrzeźno. (Misja św.) 
W dniach 6 — 14 października odbyła się w pa- 
rafji naszej Misja św. po przeszło 60-cio letniej 
przerwie. Na Misję św. zjechało dwóch Ojców Re- 
demptorystów z Kościana. (Wielkopolska). Ks. Po 
korski, administrator parafji naszej usilnie się sta- 
rał, by Misja św. była przez parafjan jaknajlepiej 
wykorzystaną. Na Misję św. zjechało się okolicz- 
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Głośniki, 


wyborze stale na składzie. — 
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„Dwór Wąbrzeski* 
„VARIETE“ 


OD 3 LISTOPADA 1928 r. 
PP ZMIANA PROGRAMU 


Występ znakomitej sobre- 
tki pani Lucji Dzingabow- 
skiej oraz zespołu braci 
i sióstr BROSZEWSKICH 


AK ROBACI 
Codz. KONCERT qi g. ó-nej wiet. 
w niedziele po poł. gf godz, 4 — 6-fej 

Nadal poleca 


Hotel „Dwór Wąbrzeski* 
swoje dobrze pielęgnowane pokoje 


iKUCHNIĘ 


A PRZE 1 BZ ZAKAZ KA EE Aka ma Kw Z Z WZ 
Od t listopada br. znajduje się nasz 


samochód osobowy do Wynajęcia 
u. p. Czesława Makowskiego 
przy ul. K lejowej nr. 1. oczem zawia- 
damiamy naszą Szan. Klientelę prosząc 
o dalsze poparcie. j 
[Zamówienia telefoniczne pod nr. 127. 


CZERNIAK & MAKOWSKI 


ne duchowieństwo w liczbie 14, Przez cały czas 
trwania Misj iśw. rozdzielono około 3000 komunii 
św. Na zakończenie, na wieczną pamiątkę posta- 
wiono krzyż misyjny. 

— Królewska Nowawieś (Czyn godny naśla- 
dowania). W ostatnim numerze naszego pisma do- 
nosiliśmy, że p. Zieliński z Wąbrzeźna (Wybudowa 
nie pod dworcem) wykupił z rąk niemieckich o- 
berżę w Król. Nowejwsi. Jak się dowiadujemy, 
pan Zieliński wykupił również z rąk niemieckich 
oberżę w Drzonowie, pow. Brodnica. Pan Zieliń- 
ski wykupioną oberżę sprzedał Polakowi. Przez 
wykup gospodarstw p. Zieliński przyczynia się 
do usuwania Niemców. Czyn p. Zielińskiego nale- 
ży przyjąć do wiadomości z uznaniem. 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Wabrzeźno Zebranie miesięczne Legji Inwalidów 
W P. Komp. Wąbrzeźno odbędzie się dnia, 4 listopada 
1926 r. o godz 4-tej po poł. w lokalu p. Elzanowskiego 
ul. Kolejowa (daw. Nadolny) obok rocziy. Wobec waż- 
nych spraw, przybycie wszystkich członków konieczne 
Zarząd 

— Kowalewo „Zebranie miesięczne inwalidów wdów 
sierot w Kowalewie odbędzie się w niedziele dnia 4. 
listopada o godz. 12 i pół popoł. lokalu zwykłym. Dla 
ważnych spraw przybycie wszystkich SHARR skie tyn 

Żarzą 

— Wąbrzeżno Inwalidzi i wdowy koło Wabrzeźno 
Miesięczne zebranie odbędzie się 4 b. m. o godz. 1.30 w 
lokalu Sekretarjetu nl. Kolejowa 69 na które celem omó- 
wienia wzięcia udziału w pogrzebie zmarłego członka 
zarządu naszego. koła o przybycie wszystkich członków 
prosi Zarząd _ 
— WĄBRZEŻNO We wtorek dnia 
6. listopada o godz. 7,30 wieczorem w 
lokalu p. Klimka walne zebranie Bra- 


ctwa Strzeleckiego. Porządek obrad: 
I. Sprawa obchodu i uroczystość 10. 
lecia Niepodległości Rzeczpospolitej 
Il. Sprawozdzanie zarządu 

MI. Sprawozdanie Komisji budowlanej 
lv. Zmiana Stałutu Wolne głosy i 


wnioski bez uchwał. 
Zarząd 


— Wąbrzeźno Zebranie Towarzystwa Ludowego. W 
niedzielę 4. listopada zaraz po nieszporach odbędzie się 
zebramie Towarzystwa Ludowego w wikarjówce. U licz- 
ny udział prosi Zarząd. 


Notowania Młyna Parowego w Wąbrzeźnie 
Kolejowa 56. 


w dniu 2 XI. 1928 r. za 100 kilo. 
Manna pszenna (kaszka) . . . . «. . «. « « » «+ zł 73,-— 
Mąka przenna Nelson (grysikowa) . , . . . . . „ 72,— 
Mąka przenna Luksusowa . . . . ...... „ 69,— 
Maka prenna Ezra oku? 04 00 aja „ 65,— 
Mąka przenna OOOO . « . . . « 1 «../.%.1% 2 „ 61,— 
Maka przenng OOO «4, «+-.09 „65031273 4 „ 49,— 
Mąya przenna Pastewna . . . » . . . i « « «: . „ 38,— 
DP Wagu © PW WLPS AA WEB Z „== 
KOKA ZYGIE DOS, U a N UA »08, A p —= 
RIEDA|DOZEBDE TOK „70 90 2 A 02 >. „20; 
POSPZYCIA! SYG 20 OPe E E a. =; 


Notowania giełdy płodów roln. w Poznaniu 


Notowania oficjalne z dnia 2. 11. 1928. 


100 kg: w ładunkach wagonowych parytet Poznań 
Żyto 30.00—35,50 
Pszenica 41,00—43,00 
Jęczmień brow 35.50—37,50 
Jęczmień zw. 34.00 — 35,00 


Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego' (B. Szczuka) 
Wąbrzeźno. — Redaktor odpowiedzialny Bclesław Szczuka 
Wąbrzeźno. — Za dział ogłoszeń redakcja pie odpowiada. 


Mlode gos 


i wszelki inny drób 
kupuje 


E.Goetz,Wabreino 


Kolejowa 63. tel. 174. 


Sypialnie 
Jadalnie 
Kuchnie 


meble pojedyńcze 
po niskich 
CENACH 
stale na składzie 
Również wykonuję 
w-zelkie meble po- 
dług zamówienia 


Sklad mebli i trumien 
e Ig. Barylski 


d.-.-w.-zenzszanacano ast 
ul. Kolejowa 4. 


uunanazcocznazznnzcaNNAUbuNAU uoosuscsuspuozauNunnaŃ 


Damski 


ROWER 


dobrze utrzymany na 
sprzedaż 


JAN GÓRSKI 


JAWORZE 
pow. Wąbrzeźno. 


chętnie używany — musi być czemmś 

nadzwyczajnem ! Środkiem tym to Persil, cu- 

downy srodek do prania, który w 20 roku 

swego istnienia doznał wprost bezprzynładnie 

zwycięskiego rozgłosu na całej kuli ziem - 

skiej, a którego koło przyjąciół z dnia ġa 
ień się rozszerza. 


oto opinja wybitnego autorytetu naukowego 
o Persilu. I w rzeczy samej — niema spo- 
sobu prania, któryby tyle dawał korzyści, 
ile osięga się metodą prania Persilem i 
niema też śr do prania, któryby był 
lepszy od Persiłu! Persil jest idealnyra a 
> uniwersalnym srodkiem do prania wszyst- 
Kiego, co się do prania nadaje! | rzeczy- 
waście jest CE jak pisze pewna gorąca zwo- 


lenniczka Persilu: Środków do prania- jest 
k iście dużo, jednak jeden tylko istnieje — 
6 


A «3 


a przez miljony krytycznych pań domu rok 


c 


0gioszenie. 


Naznaczony na2i listopada 28r. 
JARMARK KRAMNY na konie 
i bydło w mieście Wąbrzeźnie 
zpowoduświętaewanyelickiego 


się nie odbędzie. 


wódzkiej Rady Administracyj- 
nej z dnia 19. VI. 1926r. i dz. W. 
R.A. 7326. odbędzie się powyżej 
wymieniony 


jarmark kramany: 


na bydło i konie w czwartek 22 

listopada 1928 r. w Wąbrzeźnie 

(Pomorze). 
MAGISTRAT 


PMMA WU LOLLY 


Fabryka ElementówiBateryi „BATRA Po 


Stosownie doucnwały Woje- filmowej 


SCHWARZ, burmistrz. 


EJ D EZ CE FZ GH EO M 0 e GG LU a 


L-O-S-Y 
18 Loterji Państwowej 


ME JUŻ NADESZŁY %3 
i są do nabycia 
Kwiatkowski, Wolności nr.16 


U WUU UUUY IONADAN POROD ANORUCTTA NU COPOOUETOOD A POILILCLIĄ | 


WU TETIT TTET TETTETETT 


Perła najnowszej twórczości 


znań 


TAJEMNICA $ 
PĘKA p 


Dramat salonowy w 10-ciu 
zajmujących aktach. 
Rolą tytułową keruje uoso- 
bienie wdzięku i kobiecości 
Lil Dagover i Jean Murat 
Głęboka treść! — Nadzwyczajna gra 
artystów! — Piękne widoki morskie. 


Bai na okręcie. — Wspaniałe =no- 
woczesne toalety dem. 


ADPROGRA 


aan 


BE CH EZ 288 0 BO SE 0 GR 


Rozklad jazdy autobusu 


w kierunku f 


Grudziądz -Radzyn - Wąbrzeźno | 1 powrotem 


.6% |1r|13% 19-%0| Grudziadz gs | 9:35 | 15:38 | 1915 
652 |11521422 |195* | Marusza 8% || 9-13 | 15-18 | 19:58 
7:8 | 19:%/|14:24 20%] Okonin 811 | 9:01 ||15:01 | 1 g:41 
7:16 ||1g:16|| 14:35 |2016]  Nowydwór 7% || 8:48 | 14:88|| 18:20 
7:23 | 19:25 | 14 |202]. Radzyn 7:32 | g | 14:42 | 19:22 
78 |q2:5|14:535|20-3| Jarantowice | 78] 8 |142 |182 
7:45 (|12515205 _ Wąbrzeźno 730 1.87% |14291182 


Rozkłady są tak ułożone, że we wszełkie stro- 
my są połączenia kolejowe. Autobus, który wy- 
chodzi o 7,30 wieczorem z Grudziądza ma po- 
łączenie od pociągów Gdańsk i Bydgoszcz 


WALERJAN ŻELEWSKI 
DSE O EA O A ORW EF RA 


L 
% 


A Szanownym obywatelom miasta Wą- 

W brzeźna i ekolicy do łaskawej wia- 
domości, że z dniem 1 listopada br. 
otwieram przy ul. Kolejowej 70 a 

(dawniej WY GODA) 


* Wytwórnię 


zuupaczkancWNNNZNAz<RzAZSZZKOSARZURA 


wyrobów cukrow. i czekolad. 


S 


Staraniem mojem będzie Szanowną Klijen- į 
telẹ obsłużyć rzelelnie i fachowo. 


Wielki wybór! WE Ę" 
Najkorzystn. źródło zakupu dla odsprzedających. 


Niskie ceny! 


erodio wuzożjwiwodi EZOJM S 
TuE AE NPETE © R KEME E 


Dziennie świeżo 


Z poważaniem 


SZYMON TARASIEWICZ ; 


TEETE ROZ RAZ UMM 
GOSPODARSTWA 


w Poznańskiem do sprzedania 


32 MORGI ziemia pszenno żytnia, za- 
budowania gospodarcze murowane kryte | 
dachówką, dom 2 pokoje ikuchnia 2 ko-| 
nie, 3 krowy i drób maszynerja komple- 
tna, całkowite zbiory. Cena 15000 zi 
wpłaty 7000 złotych. 
60 MÓRG ziemia dobra pszenno ży- | 
tnia, zabudowania gospodarcze masywne 
2 konie, 5 sztuk bydła, maszynerja kom- | i 
pletna cena 30,000 wpłaty 15000 zł 
reszta pozostanie na .15 lat. | | 
i 


LUSA w Zasko- 


czu niniejszem odwołuję 
MARJA KOBYLSKA 


90 MÓRG ziemia dobra urodzajna, za- | 
budowania gospodarcze masywne, dom | 
3 pokoje i kuchnia, inwentarze żywe 
i martwe kompletne, cena 30.000 


wpłaty 18 000 złotych p. OESENRAR A... 


| m w, 
o 


Wyrządzoną obrazę na pani 


LEOKADJI 


DZIERŻAWY 


52 MORGI ziemia żytnia, zabudowania | 


| & 
gospodarcze dobre z kompletnemi inwen: | 
tarzami żywemi i martwemi, całkowite 
zbiory, dzierżawa na 10 lat po60f. żyta 


z morgi, do objęcia potrzeba 6000 zł. 
84 MORGI ziemia pszenno żytnia, za- 
budowania gospodarcze wszystkie marj 
sywne, dom 4 pokoje i kuchnia z e nych 
letnemi żywemi i martwemi inwenta- 4 inte 
pies do objęcia potrzeba 8.000 zt. Dom Eksporiowy 
Prócz tego kilkaset innych gospodarstw E. Goetz, Wąbrzeźno 
każdej wielkości, domów, kamienic, Tel. 174. 
willi, młynów, tartaków, i innych iu me.» 
nieruchomości mam do kupna lub dzier- BEŁŻYCE PSTBON 
żawy w każdej okolicy na bardzo ko-| Dobra 
rzystnych warunkach do nabycia. | 0 g c H e i 
„ARGUS Poznań w. Pistary 18 P ie 
TELEFON 3728 TELEFON 3728 EE A tare 


SAPON mamm 


z „koszulką“ Poszukuje zaraz 


najlepszy środek do prania bielizny. U H "Ą NI Å 


„ASAN* 


kupuje po najwyż- 
szych cenach dzien- 


do bielenia bielizny. J. GERKE 
Srodki poj gwaancją nieszkodliwe, od 20 lat mistrz krawiecki 
chłubnie znane i nagrodzone zotymi medalami Wąbrzeźno 


Zważać naznak ochr „Koszulkę* Do nabycia wszędzie 
Chem. Fabr.„Ergasta*C. Nagórki Starogard-Pomorze 


